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*
Jest rzeczą istotnie niepojętą, i ł  do 

ty :htzas bezwładnie i bezczynnie przy* 
gadaliśm y się agitacji wywrotowe*, któ 
ri od czasn osiedlenia się w Warszawie 
„i.yplomatów" Bowieckich p r z y b r a ła  
p o t w o r n e  w p r o s t  r o z m ia r y .

Należy zdać \ sobie jasno 1 dokładnie 
s -awę z istoty i znaczenia tej agi- 
ti oji.

Komunizm, jako idea, jes t  idjotyzmem 
k -órego wyparł się nawet jego arcyka* 
p an moskiewski, Lenin.

Rosja sowiecka powraca dzisiaj do 
form kapitalizmu państwowego i yrywa- 
toago. Rząd Lenina— Trockiego przywraca 
farmy alasncści prywatnej, które w prze 

-ągn 1st czterech niszcaył. „KomuniaU" 
' rockij st»je się największym bankierem 
rosyjskim (jego „wkład" do banku pań- 
iwa ma wynosić 20o miljonów rubli, o- 
zywlśoie złotych) i równocześnie c a *  
c u c ą  on c w o  c i e c i  b&nkier-  

ik ie  na  c a łą  E uropą.
Pom mo to jednak, tenże Trookij i je

0 rząd szerzy i szerzyć będą w inny.h 
rajach, w szczególności zaś w Polsce, a 

{itację wywrotową, posługiwać się będą 
•aełami komunistyczoemi.

Albowiem komunizm jest niczem in*
1 en, tylko narzędziem w ręku międzyna­
rodowego spisku żydowskiego, kióry po 
^p^nowaniu Rosji d ą ży  do  p a n o w a  
nic nad  c a ły m  Owiatcnfy przede. 
WBzystkiem zaś — do opanowania Polski, 
ig itae ja  komunistyczna jas t  przeto zanaa 
bem na niepodległość ns3zą, ja j  ca*  

<em j e s t  p o d d a n ie  P o la k i ped 
władzę imperjaliz;mn moskieaske-tydow- 
jkiego.

Każdy, kto czynnie współdziała z tą  
agitacją winien jes t  zdrady stanu, winien 
jest współdziałania z  wrogami zewnętrz­
nymi Państwa Polskiego, albowiem agita 
cja komunistyczna kierowana jes t  i opła­
cana’z Moskwy.

Agitacja komunistyczna dąży do prze­
wrotu, do  u n ic e s t w ie n ia  o b e c n e  
g o  u s t r o j u  P o lsk i .

Obecny ustrój Rstceypospolitej polega 
ja  tern, 4e wszyscy jej mieszkańcy k o ­
r z y s t a j ą  z  r ó ż n y c h  p r a w  ob y  
w a t e l s k ic h .  Przewrót tedy, do kto* 
rego dążą komuniści, polegałby na tern, 
iż obywatele polscy byliby tych praw po 
litycznych pozbawieni na rzeoz kliki ży­
dowsko-moskiewskiej, która podstępem i 
zdradą zdołałaby poohwycić wła zę w 
awe brudne i krwawe łapy.

Agitacja komunistyczna jes t  zresztą 
zbrodnią nietylko przeciwko niepodległo­
ści 1 ustrojowi politycznemu Polski.

Jes t  ona zbrodnią również z e  s t a ­
n o w is k a  n a j e la m e n ta r n ie j -  
s z y c h  p o ją ć  m o r a ln y c h .

Jeśli bowiem zbrodnią jes t  zamordo­
wanie jednostki ludzkiej, to polytiąckrcć 
zbrodniarzem! są komuuiśc’, którzy w y ­
m o r d o w a li  s e t k i  t y s ią c y  r o ­
d a k ó w  w ła s n y e h  w  R o sj i  i któ­
rzy wymordują s t tk l  tysięcy Kolaków,

j e ś l i  w  P o l s c e  d o k o n a ją  p r z e  
w r o tu ,  z a  k tó r y m  a g i tu j s .

Dlatego komunista jest potysiąckroć 
gorszym i n ie b e z p ie c z n ie j s z y m  
od  b a n d y ty  i j e ś l i  s k a z u j e m y  
na_ ś m i e r ć  b a n d y tó w ,  t e m b a r  
d z ie j  n ie  m o ż e m y  s i ę  w a h a ć  
w zastosowaniu tego środka karnego do 
komunisty. Bandyta morduje tylko jed­
nostki, komuniści p la n u ją  m o rd  na  
c a ły m  N a r o d z ie  P o lsk im . Ko­
m u n is ta  p o t y s ią c k r o ć  g o r s z y  
j e s t  od  z ło d z ie j a  i g r a b ie ż c y .

Gdy bowiem ci kradną lub grabią jed 
nostki, pozbawiając je w każdym razie 
części tylko mienia, komuniści planują 
grabież całego ruchomego i nieruchome­
go majątku wszystkich obywateli, jak Bię 
to stało w Rosji, w celu zbogaceniu kil­
ki żydowskiej, jak to widzimy w Rosji, 
gdzie „proletarjuaz" Trocklj po paru la-

Z n a jd u jące  s ię  w  Lidzie:
TARTAK, MOTOR ELEKTRYCZNY, 

PEŁA TARCZOWA, ŁOŻYSKA,
WAŁY i KOŁA NAPĘDOWE, RURY PŁOMIENNE,

b ęd ą  sp rzed an e  w drodze  przetargu w  W a r s z a w ie  w O ddzia le  Li­
kwidacji demob.lu W ojskow ego , ul. Królewska 25.

Szczegóły patrz: „ D E M O B I L ” z e s z y t  IO-ty
T er m in  s k ła d a n ia  o f e r t  *9 l i s to p a d a  r . b.

Różne nowiny.

tach krwawych rządów przedzierzgnął się ratęm
w potentata finansowego.

K o m u n ista  g o r s z y  j e s t  od  
n a j g o r s z e g o  b lu ż n ie r c y ,  albo­
wiem celem jego jest zniszczeniem wszel­
kiej religji po to, by lu d z k o ś ć  z a ­
m ie n ić  w  s t a d o  b y d ła , posłusz­
nego jednym tylko rozkazom — knuta

wiem celem jego jest z n i s z c z e n i e  
r o d z in y  _ i  s p r o s t y t u o w a n ie
w s z y s t k i c h  k o b ie t .  — Przywóz żywności na targi wileń-

Diatego komunistów traktować nale- akie wzmógł się ogromnie. Powodem ta
zy nietylko jako zdrajców Polski, ale za- g0 jest uzasadniona, na szczęście, obawa
razem ja k o  s z a j k ę  n a jw ię k -  włościan prżed spadkiem cen.
s z y c h  z b r o d n ia r z y  ś w ia t a ,  . ,
którzy przez mord, pożogę i grabież za- . M-188̂ .  Włocławek postanowiło
mierzeją niszBzić kulturę chrześcijańską g n i e ś ć  pomnik na cześć poległych w o-
poto, by na jej gruzach u t w ie r d z ić  bronie tego miasti.
p a n o w a n ie  s z a t a n a .  — 8oOO-^z ogólaej liczby 12000 stu-

Niemasz tak surowych środków, kić-  dentów berlińskich utrzymuje się z wła-
re byłyby dostatecznie surowymi, gdy snej pracy, 2000 studentów pracowało ja
n K riA rti n  m o l  b o  » ___ __ I- /-» „ n  _  — __* :

— ?  77 T' — ac w j i j u j  uuDiaiciAHio nu t u w j  ul Jju Y o n c | sarn iem u
żydowskiego, Romanlafca gor&zy jes t  od chodzi o walkę z coraz bezczelniejszą w ko robotnicy rolni na wsi.
f l ś l 0 >h f R 7 A ( 7 n  i f  a r  a  I n i t i a l  a  i r i l n n i a h r a  n .  D a I a a a  l______________________najgorszego gwałciciela i człowieka o 
bratającego moralność publiczną, albo

Polsce agitaoją komunistyczną.

Z J A Z D  NARODOWY.
o k a z j i  lO -lec in  ś m ie r c i  «. p. S to ja ło w s k ie g o .

Z okazji 10-leeia śmierci ks. Stoją- 
łowskiego odbył się w Krakowie ubiegłej 
niedzieit kongres wyznawców ś. p. ks.
Stojałowskiego i członków Zw. K. L N .  
z Galicji Zachodniej.

Po nabiżeństwie — wyruszył pochód  ............................  t
na cmentarz krakowski, gdzie spoczywają zolucje przyjęto świadczą o^ ton?Tl naj-
O 1X7 I n  Ir  I w i a l n A          . . .  _ •  . _ . .  *zwłoki wielce zasłużonego daiałacza na 
rodowego. Pochód liczył dwa tysiące de 
legatów, zebranych z 80 powiatów Gall 
cji Zachód. Byli również goście z Kie­
leckiego i Piotrkowskiego.

Na czele pochodu szli posłowie: Głą 
biński, Zamorski, Kowalewski, Pragacz 
ks. Mąkowski, Tarnawski, Tabaczjński 
Marek, Szymański, b. minister Kuchar 
ski, pp. red. Rymar, red. Wierczak.

Nad grobem przemawiali pos. Zamor 
ski, b. poseł P.licb, robotnik Kuś z Bia- ............................................ „ UOJUilw , „ , OJU

J» P08- Tarnawski, włościanin Oźog. Dalej poruszono szereg spraw orgauiza 
prof. Młynek. —! Ł  L - - • 9 -

Po ptładniu w sali Tow. Strzelec 
kiego oobył się kongres, poświęcony de 
batom politycznym. Powitał zjazd pos

Ułąbiński, prezes rady naczelnej i klubu 
sejm. lud.-nar. O drogach polityki naro-
y °WejT 7  v ÓWU P0,8’ Zanlor8ki> P o g r a m  u j n u  u,,Su . , BBrou«-

w. Lud. Nar. art ferował red. Rymar, wych pieniędzy papierowych. Projekt ten 
poczern rozwinęła się żywa dyskasja. wzięto poważiie pod rozwagę.

Zarówno referaty, jak dyskusje i re- o  , * - , » *  • .7  , u. . .  - _  Bakterjolog A tn a  odkrył mikroby

Strajk  kelnerów w Berlinie ciągle 
jeszcze trwa. Od dwa tygodni zamknięto 
restaurację.

Pułkownik Bury odnalazł ponad zwy­
czaj uciążliwych przygodaoh drogę na 
szczyt EvereBtu. Do końca brakuje mu 
„zaledwie" 4000 stóp.

— Na odbywającej się w Loadynis 
konferencji gospodarczej zaproponował 
prof. Bonn wprowadzenie międzynarodo-

ospy. Reakcje dokonywane z krwią oho 
rych, dały we wszystkich wypadkach wy 
niki zadawalające.

. j  — —  .'££ X3PJ5B

Wiadomości polityczne.
W yjazd d z ia ła c z ó w  r o s y j -  

e k ic h .
 1 —  . —  — . —  ........... Według ostatecznych decyzji, powzię-
wił o stronnictwach w Sejmie i kraju, tych w sferach rządowych, działacze ro

gorętszą troską zebranych była kwestja 
uporządkowania stosunków państwowych, 
wzmocnienia skarbu, zaleczenia ran, za­
danych przez politykę klasową gabinetu 
Witosa.

Zdaje się, źe i galicjaZach. z polityki 
klasowej chłopskiej wchodzi na drogę 
gruntownego otrzeźwienia i unarodowie­
nia życia politycznego.

Drugiego dnia obradował zjazd dziel 
nicowy Zw. lud. nar. Red, Wierczak mó

cyjnych, wybrano dzielnicową radę Żw. 
lud. nar. i delegatów do naczelnej rady 
w Warszawie.

Pól miljarda franków pożyczki dla Polski,
Wyniki p o d r ó ż y  p r o f .  d r ( R a d z i s z e w s k ie g o  z a g r a n ic ę .
WARSZAWA. Dtiś powrócił z po­

dróży zagranicę poseł dr. Henryk Radzi 
szewski (Zw. Lud. Nar.), któremu się 
udało zawrzeć z finansistami francuskimi 
i belgijskimi przedwstępny okład o p o ­
ż y c z k ę  d la  P o lsk i  w  s u m ie  
5 0 9  m il jo n ó w  fr a n k ó w  fraLcu- 
Bk ich po kursie 66 na 6 proc. Donosząc

o tern — pisze „Przegl. Wiecz." — Są­
dzimy, iż drugie pół miljarda we fran­
kach po kursie ścisłym dla marek pol­
skich udałoby się teraz bezzwłocznie r .  z- 
mieścić w społeczeństwie polakiem. Jeden 
miljard frtnków to już około 300 miłjar- 
dów marek polskich czyli zupełne pokry 
cle dla długów.

B C----- t l ----------1     -

syjscy, z p. Sawinkowem na czeie mają 
dzisiaj wieczorem opuścić granice Rzeczy 
pospolitej.

Rosjanie wyjadą prawdopodobnie do 
Pragi Czeskiej.

R ok ow an ia  h a n d lo w y c h  z  U* 
k ra in ą  S o w ia c k ą .

Dnia 27 października rb. złożył wizy­
tę w gmachu Ministerjum przemysłu i 
handlu p. Izajasz Kurgin, przedstawiciel 
handlowy Republiki Socjalistycznej Uzra 
iny Sowieckiej ze swoim sekretarzem w 
celu przedstawienia uprawy podjęcia roko 
wań dla zawarcia umowy handlowej. R o­
kowania te jedaak będą dopiero wówczas 
możliwe, gdy placówka dyplomatyczna 
polska w Charkowie będzie mogła rozpo­
cząć praoę normalną.
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K arol I P o lsk a .
M in is te r  s p r a w  z a g ran ic zn y c h ,  S k i r -  

m u n t t ,  p rzy ją ł  n a  aud jenc ji  p cs la  r e p u b l i  
i i  ju g o s ła w sk ie j ,  p. S im icza ,  k tó r y  w i-  
m ien iu  sw eg o  r z ą d u  w y ra z i ł  p o d z ię k o w a ­
n ie  r z ą d o w i  po lsk iem u , za  je g o  s t a n o w i ­
sko  w s p ra w ie  o s ta tn ie g o  za m a ch u  K a ro  
la  H a b s b u r g a  n a  W ęgrzech .

T r y u m f  k s. Arcyb. T e o d o r o -  
w iozą .

W czoraj pod p rz e w o d n ic tw e m  pos. St. 
G r»b3k iego  w  obecności p. m im 'stra  sp r .  
z a g r .  S k irm u n ta  odbyło  się  posiedzen ie  
Komisji  s p r a w  za g r .  Se jm u .

W esz ła  na p o rz ą d e k  c b r a d  s p r a w a  
w niosku  pos. B ry la  i to w .  z P .  S .L .  p rze  
ciwko ks. arc .  T eodorow iczow i.

K s. a rc .  Teodorow ioz  w d łu g iem , zna 
kom item  przem ów ien iu  rozśw ie tl i ł  aż  do

najd robn ie jszych  szczegółów n ie s łu szność  
i n iknzem ność za rzu tów , ja k  i po lityczną 
ich szkodliw ość.

P rz e w o d n ic z ą c y  p o d d a ł  n as tępn ie  pod 
g ło so w a n ie  wnloBek pos.  D ubanow icza ,  
k tó ry  brzmi:

„W znsjąc o sk a rż en ia  z a w a r te  w e wnio 
sk u  pos. B r y la  i tow . z P .S  L. p r z e c iw ­
k o  ks.  a rc y b isk u p o w i  T eodorow iczow i za 
n ie u z a sa d n io n e  i b e z p o d s ta w n e  K o m is ja  
S p ra w  Z ag ran icz n y ch  przechodzi n ad  
ty m  w niosk iem  do p o rzą d k u  d z iennego  i 
w y ra ż a  nadz ie ję ,  że n a  p rzy sz ło ść  p o d o ­
bne w niosk i  n ie b ę d ą  z a p r z ą ta ły  uw ag i

P rz ec iw k o  w nioskowi n ie jp cd n io s ła  się  
ani j e d n a  r ę k a .

N ig d y  jeszcze  Sejm n ie  był w id o ­
w n ią  podobnie w ie lk ieg o  m o r a ln e g o  z w y ­
cięstwa.

U ą b a l  i Ł a ń c u c k i
d w a j z d r a jc y  Poflski w  C z ę s to c h o w ie !

Dziś, w niedzielę, dn. 30 b. m. 
przybywają do Częstochowy dwaj 
chadzający dotychczas dzięki pa­
nującym u na3 stosunkom bezkar­
nie zbrodniarze stanu posłowie i 
zakała naszego Sejmu: Dąbal i 
Łańcucki.

Szubrawcy ci, nędznicy, co 
własną Ojczyznę zaprzedać chcą 
Trockiemu i Leninowi zamierzają 
i u nas rozwinąć agitację prze­
ciw Państwu Polskiemu. Usiłują 
oni wciągnąć masy mniej uświa­
domiony bh obywateli do walki z 
Rządem naszym, pragną kraj po­
grążyć w takie m morzu krwi i 
łez, w jakiem lata już pławi się 
Rosja.

Uważamy, że byłoby hańbą 
dla Częstochowy, gdyby lotrowie 
ci mogli przemawiać na zw oły­
wanym przez nich dziś na godzi­
nę 1 po południu w sali teatru 
„Nowości44 wiecu bolszewickim.

Do urządzenia wiecu tego ogół 
polski Częstochowy za żadną ce­
nę dopuścić nie może!

W zywam y przedewszystkiem

uświadomionych robotników, m ło­
dzież rzemieślniczą i robotniczą, 
by zastosowali wszelkie środki, 
któreby uniemożliwiły powiedze­
nie choć jednego słowa przeciw 
Polsce i jej zdrajcom.

Apelujemy do uczciwego ogó­
łu robotników, bez względu na to 
do jakiej partji należą, by w ytę­
żyli swe siły  do wspólnej akcji 
przeciw katom ludu roboczego, 
przedstawicielom cara Trockiego. 
Niech głosy mordowanych i w ię­
zionych naszych Jbraci w Rosji 
czrezwyczaj ek i katorg — prze­
mówią do serc Waszych!

Jedynym hasłem dnia jutrzej­
szego jest: precz z Dąbalem i Łań 
cuckim! Precz ze zdrajcami Oj­
czyzny!

Już raz poseł Dąbal usłyszał 
od robotnika polskiego w W ar­
wie słowa: stul pysk, kanaljo! •

Niech te proste, ale mocne sło 
wa powie dziś Dąbalowi i Łańcuc 
kiemu cała patrjotycznie myśląca 
Częstochowa.

Ochrona lokatorów,
K om is ja  m ię d zy m in is te r ia ln a ,  w y z n a ­

czona d la  u re g u lo w a n ia  k w e s t j i  o ch rony  
lo k a to ró w  o m a w ia ła  n a s tę p u ją c y  p ro je k t ,  
w y g o to w an y  p rz e z  M in is tra  S p raw ied l i  
wości:

W y so k o ść  k o m o r n e g a  za m ieszkań  a, 
poszczególne części m ieszk ań ,  lo k a le  za 
u rzędy ,  szkoły ,  h o te le ,  p e n s jo n a ty  i poko  
je  um eblow ane ,  tudz ież  za sk lepy , loka le  
h a n d lo w e  i p rze m y s ło w e  o raz  p ra c o w n ie  
o k re ś la  się na  zasadzie  w za jem nego  poro 
zum ienia m iędzy  lo k a to rem  a właścic ielem  
rea lnośc i .  G d y b y  ta k ie  porozum ien ie  do 
s k u tk u  nie doszło, m a ją  za s to so w a n ie  nor  
m y poniższe:

P o d w y ż k a  kom ornego  za m ieszkan ia  
do 6 pokojów w łączc ie ,  oraz lo k a le  n a  
szkoły i  u rzędy  nie może p rze k ra c z z ć  300 
p roc .  podstaw ow ego  kom ornego ,  zaś  za 
m ie sz k a n ia  pow yże j « pokojów  400  proc. 
w reszo ie  za lokale na  h o te le ,  p en s jo n a ty ,  
po k o je  um eb low ane ,  sk lepy ,  lokale h a n ­
d lo w e  i p rzem ysłow e  o raz  p rac o w n ie ,  m e 
połączone z mii s łk a n ia m i  600  pr. podsta  
w ow ego k o m o rn eg o .

Po  up ływ ie  6 m ies ięcy  od dn ia  w ej 
śoia w życie te j  u s taw y ,  no rm y  po w y ż­
sze p r d w y ż e k  k o m o r n e g o  m ogą być d la  
oddzie lnych  m ie jscow ośc i  zm ieniane w 
t ry b ie  p rzew idz ianym  poniżej na  w n iosek  
o rg a n ó  v sa m o rz ąd o w y c h ,  z a tw ie rd z o n y o h  
przez W ojew odę.

O marzeniach.
Nia seroa szakają, lecz tw arzy

kawalei owle: >. 
Naiwna ta , k tó ra  marzy 
. . N iechaj się dowie
it niż o ideałach śnić,
Lepiej się Kneippa mydłem myć.

i

I
Do nabycia we w szystkich perfum eriach 

aptekach 1 składach aptecznych. Prawdatw* 
tylko z podpisem Ra W ł o d a r s k i ,  W ar^* w a 
Newo-Karmelloka 1.

D la  o k re ś le n ia  n o rm  k o m o r n e g o ,^ a d y  -  
m ie jsk ie  pow ołają  s p s c ja ln e  s o t n i a ,  W 
m a s t a  b, l io jącyoh  do 30 ,000  m ie iz ia d *  
oów w liczbie i c  osób i g zas tęp -ów  a 
w m ia s ta  h p o n a d  5000  m ieszkańców  w 
1 c tb ie  16 osób i 8  za s tępców  z pośród 
rad n y c h  i innych  oaób, zna jących  s t a t u a  
ki miejscosfe, w  po łow ie  z w łaśc ic ie l i  me 
ruchom ośc i i w połow ie z loka to rów . 
P rz y  u s ta la n iu  wysokości kom ornego ,  ko 
misj% będą m ia ły  na  oku  p o b o ry  o>;»- 
ty  n a  rzecz s a a r b u  i m ias ta ,  o ra z  s  s»U  
a d m in is t r ic , i  i n o rm a ln eg o  rem o n tu .  L 
cyz ja  W ojew ody  z a t w i e r d z a j ą c -  wniot - *  

kom isji ,  pow zię ta  w iększością a w la  trze* 
cie g łosów , m a  być os ta teczna .  Od in ­
nych  pozycji  s łuży  c d w o ła n ie  w ą ,  
dw óch  tygodn i  do  kom is ji  odw oławczej 
p r z y  M in is te rs tw ie  sp raw  w e w n ę t r z n j l b ,  
s k ła d a ją c e j  s ię  z 5 cz łonków . D e c j j e  
je j  są  os ta teczne .  f

- w -

Dookoła daniny: i
J e d n ą  z n a jak tu a ln ie jsz y ch  je&t obec­

nie kw est ja  dan iny .  Mówi o niej „ G a z e ta  
W a r s z a w s k a "  co n a s tę p u j  :

W s z y s tk ie  obozy po lityczne w o ła ją :  
„da n in a  n a  rzecz s k a rb u  P a ń s t w a  je s t  
k o n ie c z n ą " ,  ale część rch u s iłu je  nadać 
d an in ie  je d n o s t ro n n y  k ie ru n e k ,  odpow ia­
d a jąc y  ego izm ow i dane j  w a r s tw y  społecz 
n e j ,  a nie b rz k  i tak ich  p a r t j i ,  k tó re  pod 
różnym i p łaszczykam i dążą  .w g ru n c ie  
rze czy  do uohylen ia  całej dan iny .  Ponio- 
waż n ie  ś m ie ją  ze w zg lędu  na p a t r jo ty  z 
nę op in ję  pub liczną  zaa takow ać  o tw a r c ie  
za sady  dan iny  jako  ta k ie j ,  więc w ysuw a 
s ię  w form ie k a teg o ry czn e j  żądan ia  z a ­
sadn iczych  zmian p r o je k 'u  rządow ego ,  
ażeby  d op row adz ić  do kon f lik tu  z m in i­
s t rem  ska rbu  i spow odow ać k ry z y s  g a b i ­
ne tow y^

T a k ty k a  ta  jes t w idoczną n ch ło p ­
sk ich  s t ro n n ic tw  s tanow ych ,  k tó re  w 
sp r a w łe  dan iny  u tw orzy ły  so lidarny ,  z w a r  
ty  f ron t w itosow ców, th u g u to w c ó w  i sta- 
p iń c z y k ó w  i ra z e m  d o m a g a ją  s ię  zm ian

w  p ro jekc ie ,  o k tórych  m in i s te r  sk a rb 0 
ośw iadczył zgóry ,  że s ą  n ie  do p r z y j ę t a ,  
j a k  przedevvszy.‘ tk ie m  p ro p o rc ja  s łuszna 
przy  podatku  dochodowym , ule zaś przy 
d an in ie  m a ją tk o w e j .  -*■  A

W  os ta tn ich  dniach było s t a i o w l s f o  
p. M ic h a lsk ieg o  zn k w e s t jo n o w a n e  w n -  
nym  punkcie. S oc ja lis ta  D iam and ,  p o p a r ty  
przez  u g ru p o w a n ia  ludowcow e, zażąda* 
objęcia p r o je k te m  dan iny  ta k że  kapHał 
lo tnego  p r /e z  p o t r ą c e n ie  20  procentów , 
ta k ,  by 100 mk. pos iada ło  w artość  tylko 
• 0 ,  a  lOOO w a r to ś ć  800  i t.  p

Myśl pociągn ięc ia  do o f iarnośc i d;< 
rzecz. P u ń s  wa posiadaczy  go tów ki je s t  w 
za sa d z ie  z d ro w ą  i p o p u la rn ą ,  aczkolw iek  
m y lą  się ci, k tó rzy  m n iem a ją ,  że w te:* 
sp o só b  dosięcnie  s ię  bogaczy  wojennych1' 
D o ro b k iew icze  ci w ojenni o p e ru ją  “na pe 
Wno nte g o tó w k ą ,  lecz cz ak a m i  aa w ięk ­
szą ska lę ,  n a to m ia s t  g o tó w k a  zna jdu je  
s ię  raczej s to su n k ew o  bardz ie j  w ręku  
ludzi sk ro m n y ch .  Mimo to  za sa d a  sama 
w sobio pozostaje  s łuszną.

M. LEBLANC. 21)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

—  D obrze ,  rze k ł  oficer; j a  za jm ę w ieś  1 z a r z ą ­
dzę w szy s tk o ,  aby  u p rzedz ić  jak n a jp rę d ze j  dyw iz ję .

A u to  p o m k n ę ło  w k ie ru n k u  C ory ig n y .  U sadow iło  
się  w n im  ośm iu  ludzi. D w aj  z p o ś r ś d  n ich , p rzy d z ie ­
leni do  k a ra b in ó w  m aszynow ych ,  bada li  j e  p iln ie .  J e ­
niec alzacki j e c h r ł  stojąc, ta a ,  ab y  k a s k  jego  i m u n ­
d u r  zew sząd  by ły  widoczne.

W szystko  to  pos tanow iono  i w y k eo a n o  w p rz e c ią  
g u  k ilku  m inut,  bez om aw ian ia  d ro b n y c h  szczegó łów  
w yp ra w y .

—  No, dżięki B ogul —  z a w o ła ł  P a w e ł ,  k ie d y  
p rze jec h a l i  j u t  k a w a ł  d ro g i .  C h ło p cy !  g o to w i  j e s t e ś ­
cie p rz e p ro w a d z ić  rzecz ca łą  aż do końca?

—  I dalej n a w e t ,  s ie rżanc ie ,  —  ozw ał się  obok 
głoB znany.

B ył to  B e rn a r d  ) d ‘A udev il le ,  b r a t  E lżb ie ty .  B e r ­
n a r d  na leża ł  do  d z ie w ią te j  ko m p an jl .  Od chwili ,  gdy  
się  s p o tk a l i ,  P a w e ł  u n ik a ł  w sze lk ie j ,  z n im  rozm ow y. 
W ied z ia ł  j e d n a k ,  że m łody  c h ło p a k  b ił  s ię  doskona le .

—  A cbl to ty , B e rn a rd z ie .
—  W e  w łasn e j  OBobie, z a w o ła ł  w eso ło  d 'A u d e v i l  

le. P rz y b y łe m  tn  z moim poruczn ik iem . A  g d y  u j r z a ­
łem , że w s ia d asz  do a u ta  i b ie rzesz  z so b ą  tych ,  k tó ­
rzy  zg ła sz a ją  s ię  na ocho tn ika ,  po jm iesz ,  j a k  ochoczo 
sk o rz y s ta łe m  z te j  spo so b n o ść !

I  d o rzu c  ł tonem  nieco zm ieszanym :
—  Spcso tnos 'c i  pyszne j  w y p ra w y  pod  tw oim i roz 

kazam i,  a... ta k że  pom ów ienia  z tobą, P a w le . . .  gdyż  
d o tą d  nie m i a ł e m j a k c ś  szczęścia...  Z d a w a ło  mi s ię  na

w et,  że je s te ś  w obec mnie tak i  j a k i ś  dz iw ny ,  inny niż 
p rzypuszcza łem .. .

—  Ależ nie, nie, —  w y b ą k a ł  PaWeł...  j e d n a k  t y ­
le trosk . . .

—  Z  pow odu E lż b ie ty ,  p ra w d a ?
—  T a k .
—  R ozum iem . To w szys tko  n ie  t łóm aczy  p rze ­

cież tego czegoś, co j e s t  m ię d zy  nami.. ,  ja k b y  n a p r ę ­
żen ia .. .

W  le j  ch w il lJA lza tczy k  zaw oial :
—  K ry jm y  się .. .  Ułani!
Z poprzecznej d ró ż k i ,  p rzy  za k ręc ie  la su ,  wyłonił 

s ię  p a t r o l .  M ijając go, krzyknął:^
—  U cie k a jc ie ,  tow arzysze!  G alopem ! F ra n c u z i  tuż!
P a w t ł  s k o rz y s ta ł  z zam ieszan ia ,  by nie dać  żad ­

ne j  odpowiedzi szw a g ro w i.  Zdwoił szybkość  b iegu ,  a u ­
to m knęło  z p io ru n u ją cy m  h a ła se m ,  to w dół,  to  w gó  
r ę ,  pędząo ja k  t r ą b a  p o w ie t rz n a .

C oraz liczniej u k a z y w iły  s ię  n iep rzy jac ie lsk ie  od- 
działki. A lzatczyk rzuca ł  im w b iegu p a rę  s łów , lub 
też  porozum iew aw czym  z n a k ie m  n a k ł a n ia ł  do bez zw ło ­
cznego  cofnięcia  się.

—  M ożna zdechnąć ze śmiechu! —  zaw o ła ł  roz­
w ese lo n y .  Z a  nam i sza lona  g o n i tw a .

I  do rzuc ił :
—  U przedzam , s ie rż an c ie ,  że j sd ą c  dalej w tern 

tem pie ,  W padniemy w sam  ś r o d e k  C ory igny . Czy tak i  
wasz zam ia r?

—  Nie, o d p a r ł  P a w e ł ,  g d y  zoczymy m ias to ,  z a ­
t rzy m am y  się .

—• A jeżeli je s te śm y  otoczeni?
—  P rz ez  kogo? T e  b a n d y  uo iek in ie rów  n ie  m ogą  

nam  c h y b a  odciąć  odw ro tu .
B e rn a rd  d 'A ndev il le  rze k ł  po  nam yśle:
—  P aw le ,  p o d e j rz ew am , że ty  wogóle n ie  m yślisz

O pow rocie .
—  L to tn i e .  B tisz  się.
—  Och! co za s z k a r a d n e  s low rl

P o  chwili milczenia , P a w e ł  zaczą ł  m ów ić ju ż  
m nie j  szorstko :

—  Żałuję,  że tu  je s te ś  z nam i, B a rn a rd z ie .
—  C<yż n iebezp ieczeńs tw o  w iększe  je s t  d la  m ois  

n iż  d la  c ieb ia  i innych?
—  N ie.
—  A za tem , b ąd ś  ła s k a w  n ie  t ro sk ać  się  o mule.
A h a t c .y k ,  s to ją c  pochylony  n ad  s ie rż an tem ,  d a w a ł

w skazów ki:
—  S /c z y t  w ieży , w ychy la jący  s ię  n ap rzec iw  n

z poza zas łony  d rz e w ,  to  C ory igny .  S ą d z ę ,  że skręci-* 
wszy n a  wzgórze z lewej s t ro n y ,  m og lib y śm y  widzieć 
co się dz ie ie  w mieście.

—  Z o b ac zy m y  to lepiej,  d o ta r ł s z y  do ś r o d k a  m ja  
s ta ,  zauw aży ł P a w e ł .  Ty lko , oo p ra w d a ,  n a ra z im y ^ s  - 
pow ażnie . . .  Szczególnie ty, j a k o  A lza tczyk .  J e s t e ś  je ?  
cero, ro z s t r z e la ją  cię. Może więc m am  cię z rzucić  p r z  d 
C o rT ig n j?

—  P a n  m n ie  n ie  zna, sierżancie!
D ro g a  łączy ła  się z l in ją  k o le jo w ą .  Y k a z a ły  się 

dom y przedm ieścia .  P o jaw iło  s ię  też  k i lk a  żo łn ierzy .
—  Tym  an i s łow a ,  ro z k a z y w a ł  P a w e ł ,  nie t rze b a  

ich płoszyć, m ogliby  nam  za jść  n a  ty ły  w r o z s t r z y g a ­
jącej chwili.

Z obaczy ł dw o rz ec  s i ln ie  zapełn iony . W z d łu ż  u l i ­
cy, w iodące j  do m ia s ta ,  t a m  ł z  p o w ro te m  p rz e c h a d z a  
11 s ię  żo łn ierze  w k a s k a c h .

—  N aprzód! —  zaw oła ł  P a w e ł .  Je że l i  s ą  zbiórftl 
oddziałów , to napew no  na r y n k u .  K ulom ioty  g o to w e?  
A k a ra b in y ?  P a m ię ta j  o moim, B e rn a rd z ie .  I  na  p ie rw  
szy znak ognia!

A u to  w padło  g w a ł to w n ie  w sa m  ś r o d e k  rynku. 
T a k ,  j a k  p rze w id y w a ł  P a w e ł ,  około s tu  ludzi było tu  
zg ro m a d zo n y c h  p rzed  b r a m ą  kościoła , p rz y  nich  b a ­
gn e ty  us taw ione  w kozły. K ośció ł  p rz e d s ta w ia ł  s;ę j a ­
k o  je d n o  rum ow isko ,  a p ra w ie  w sz y s tk ie  dom y  w ryn  
ku  z g ru c h o ta n e  b j ł y  bom bam i.

D. c. n.

ł
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Do 25
ju ż  k a ż d y  n a b y ć  m o ż e

. J R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 19ą wpodworzu. Telef. 3-18.

W s z e lk ie j to w a iy  białe, szewioty, jedwabie, korty, kapy, chustki
i inne towary.

Duży w y b ó r  k o ł d e r  w a ło w a n y c h
satyny kołdrow ej i zapałowej różnego gatunku.

e
*
i

row ać na kośció ł  św. Jakóba .
3) F  g u ru jąc e  w bilansie  n iew y p łac o ­

n e  dotąd należności różnym w ie rzy c ie ­
lom, którzy pom imo w ezw ań dotych* 
cza t  po  nie s ię  zgłosili zd e p o n o w ać ,  
w kas ie  S ądu  O k ręg o w eg o .

Z zysków  zaś  osiągniętych przy likwi 
oacji W a ln e  Z g rom adzen ie  uchwala 
p rzeznaczyć  i wypiacić:

1) 10%  dywidendy od  udziałów w y ­
noszących  w dniu likwidacji (551026,34) 
mk. 55105,

2) 500000 mk, (mk. p ięćse t  tysięcy) 
na Szko łę  H andlow ą za łożoną  i p row a­
dzoną sumptem Stow. Kupców Polskich 
w C zęs tochow ie  do dyspozycji Z a rz ą ­
du tegoż Stow. Kup. Pol. . w C z ę s to ­
chowie.

Pozosta łą  zaś re sz tę  zysków, jaka 
się o k aże  po zapłaceniu  podatków, 
ew entualnie  kosztów  handlowych, likwi­
dacyjnych i różnych nieprzewidzianych, 
związanych z prowadzeniem  Stow arz. 
O brony  i likwidacją w sposób  n a s tęp u ­
jący: a) 8— 10 części na stypendjum 
(wpis i po m o ce  szkolne) imienia Stow. 
„O b ro n a"  dla synów niezam ożnych  
byłych członków w ym ienionego Stow. 
„O b ro n a"  u częszcza jących  do Szko ły  
Handlow ej za łożonej przez  Stow. Kup- 
ców  Polskich, do uznania Komitetu 
stypendialnego, w skład k tó rego  winno 
wchodzić dwóch członków Stow. „ O b ro ­
na"  wybranych na zebraniu  w osobach  
pp. Fr. Ścisławskiego i Br. M aszczyń- 
skiegc, o raz jednego  delegata  Związku 
drobnych kupców chrześc jan  i d y re k to ­
ra Szkoły Handlowej, b) 4 —10 części 
przeznaczyć  na rzecz  Związku drobnych 
kupców.

W  sprawie upow ażniania  Kom. Likw. 
po sprzedaży  towarów, ru ch o m eg o  in ­
wentarza Stow. „O brona*  zabierali 
głos pp. Jas trzębski,  Chadżiński, Misio- 
rowski. T en  ostatni przedstawił w nic- 
sek, aby ogólne zeb ran ie  zażądało  od  
Komisji likwidacyjnej natychm iastow e­
go załatwienia sprzedaży. O gó lne  z e ­
branie wniosek przyjęło.

Na skutek  takiej uchwały Komisja 
Likwidacyjna w osob ie  p. K. Chadziń- 
sk ifgo  uznała za niewłaściwe b ez  u- 
przedniej akceptacji  odpow iednich władz 
śposobu likwidacji i na  poparcie  d ecy -  
zjt p. Chadżiński stawia w niosek  u -  
chwalony p rzez  zebranych  jednog łoś­
nie następującej treści:

W o b ec  wyrażonej w zagajeniu w ąt­
pliwość',  co do praw om ocności uchwał 
dzisiejszych zebran ia ,  o raz  w obec p ro ­
testu  p. Jas trzębsk iego , Komisja likwi- 
dacy.na przyjmuje żąd an ia  Ogólnego 
zeb ran ia  w spraw ie  natychm iastowej 
sprzedaży Stow. „ O b ro n a "  z  tym za ­
strzeżeniem , te  k o n sek w en c je  z  wyni­
ku dzisiejszych obrad O g ó ln e  Z eb ran ie  
sam o ponosi i czyni się odpow iedz ia l­
nym N a tym O gólne Z eb ran ie  zakoń­
czyło swoje obrady i p rzew odniczący  
zam knął zebranie .

P rzew odniczący . J. Młodkowski.
Sekretarz: P. Kohielski.

Z a p r z e j i c i e  g r a n i c y .
Policja w Herbach aresztowała za 

przejście granicy Bolesława Gorzelaka, 
zam. w Kamienicy Polskiej, Teofilę Py« 
dzik zam. w Hucie Starej, Teofila W a- 
lentaka zam. w Kamienicy Pol., Mariana 
Szczęsnego zam. w Kamienicy Pol. i Pio­
tra  Knckarczyka zam. w Rudniku pow. 
Będzin, których odesłano do Starostwa 
•zęstoihowskiego, celem pooiągnięgnięcia 
ich do odpowiedzialności.

Za p o s ia d a n ia  b ro n i .
Policja otrzymała wiadomęśoi poufae,

że u Antoniego Smolca, zam. przy ul. Bia 
łej nr. 4, przechowywana jest nielegolnie 

b ro ń  palną. Wobec czego przeprowadzo­
no rewizję, gdzie znaleziono rewolwer sy 
atemu „Frommer** i p/stolet dwustrzało- 
wy, na które Szulc nie posiadał pozwo­
lenia. P iotokół przesłano do Starostwa 
•  ięstochowskiego, celem pooiągnięcia S. 
do odpowiedzialności.

Wykrycie szajki, która przemycała 
bolszewików.

O t r z y m a i i  o n i  p a s z p o r t y .  A r e ­
s z t o w a n i e  s e k r e t a r z a  g m in y  
D m e n in  i i n n y c h  o s ó b  D a l s z e  

ś l e d z w o .
W ładze  w R adom sku  wykryty ó rga -  

n izację ,  k tóra zajm owała się  przem y­
caniem  agitatorów bolszewickich do 
naszego  kraju za pom ocą  fałszywych 
paszportów , wydawanych przez  s e k re -  
ta rza  gm. Dm enin .

W  ten  sposób  agitatorzy bolszew iccy 
mieli swobodny wstęp do Polski, legi 
tymując się dowodami tu te jszego  o b y ­
watelstwa. W porę traf iono  na ślad i 
sza jkę ; a ferzystów  osadzono  w w ięz ie­
niu, a mianowicie: 2 ch miejscowych 
komisjonerów, 1 pisarza gminnego i 2 
agen tów  łódzkich.

Z e  względu na prow adzone docho­
dzen ie  dalsze  szczegóły  nie m ożem y 
ogłosić w „Kurjerze".

Wykrycie systemafycz* 
nej kradzieży.

Natan DtLlos.yński, ss&m. przy ul. Pił 
Budekiego nr. 18, zameldował Policji, że 
zauważył w swej fabryce kredcież noży 
na sumę mk. 70.000. D.chodzenie wyja- 
śaiło, że systematycznej kradzieży do k o ­
wali Antoni Kudela zam. przy ul. Stawo­
wej nr. 21, Kazimierz Zawadzki zam. 
tam ie przy współudziale Józefa Szydeka, 
tam. na Ootatnim Groszu nr. 3, których 
aresztowano i oi przyznali się do winy, 
następnie, że noże te sprzedawali nastę 
pującym caobom: 1) Marji Morawskiej
właśc. sklepu spożywczego przy ul. O jro  
dowej nr. 27, 2) Hanie Skorupa, służą­
cej zam. przy ul. Krakowskiej nr: 46, 3) 
Michałowi Mazurek właścicielowi sklepu 
przy ul. Małej 22, 4) Belesławowi Ziem- 
nickiemn, piekarzowi, Ogrodowa 55 5)
M»rji Rutkowskiej właścicielce sklepu, 
Mała t, 6) Felicji Zielińskiej, rzeźniczce 
Krakowska nr. Ś2, (7) Marjannie Ziemnie 
klej, piekarnia ul. Mała nr. 6, 8) Hele­
nie Goner, sklepowej ul. Jasnogórska nr. 
19, 9) Zygmuntowi Szymańskiemu właści­
cielowi sklepu przy ul. Ogrodowej nr. 71. 
Wymienione osoby pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

D ro b n e  k r a d z i e ż e .
Z zamkniętej komórki za pomocą urwa 

nia kłódki skradziono 7 kur i dwie kacz­
ki wartości mk, 8800  będące własnością 
Marcina Włeohnika, zam. przy ul. B rat­
niej nr. 29 na Zawodziu.

Z mieszkania Maksa Bruma, zam. przy 
ul. Kilińskiego nr. 9, skradziono, rzeczy 
nr. V, skradziono rzeczy na sumę mk. 9000

Z komórki Ludwika Krajewskiego, 
tam. przy ul. Bór nr. 0 na Ostatnim Gro 
bzu za pomocą włamania B kradz iono  8 g ę ­
si i 8 kaczki wartości mk. 9.000.

Z mieszkania Majera Stawskiego żarn. 
pray ul. Panny Marji nr. 3, skradziono 
palto dantksie i serdak wartości mk. 8000.

— Bolesław Grzywnowicz zam. na Za 
wódzia Bkradł z kieszeni Konstantemu 
Hindzie zam. w Graboce 5000 mk.

Ze sklepu żelaznego przy ul. Ogrodo­
wej nr. 8, skradziono dwa bloki cyny 
wartości mk. 200.000,

|  Najświeższe wiadomości
9  Dalsze obrady nad daniną

W A R S Z A W A . PA T . Podkomisja 
dis projektu  daniny pod p rzew o d n ic ­
twem dr. TŻMamanda odesłała  sze reg  
wniosków, dotyczących  ulg dla wdów, 
sierot i s tarców , pobierających re n tę  
inwalidzką i em eryturę, dla związków 
zawodowych i koeperatyw, po przychyl 
nej zasadnicznej dyskusji do za ła tw ie­
nia przy artykule 39 projektu. U stęp  o 
zwolnieniu od daniny uczniów, jako 
podnajem ców , skreślono w obec zw ol­
nienia od daniny wszystkich podnajem  
ców. D anina od sam ochodów  obow ią­
zuje pos adacza  automobilu w czasie  
od  1 lipca do 31 grudnia br.

W myśl wniosku posła W ierzb ick ie­
go sprawa mnożników ma być zełatwio 
na  po ustaleniu ulg w obu sprawach. 
P ose ł  Wł. G rabski zaproponow ał op ła­
canie  daniny w dwuch ra tach równych 
W ciągu 10 tygodni, z 19 proc. opustem 
dla tych, którzy całą  daninę  z łożą  w 
ciągu dni 14.

Pose ł  Chądzyński żąda skasowania 
kary grzywny i więzienia dla tych, k tó ­
rzy nie złożą na czas  daniny, ze  wzglę 
du na to, że  przedstaw icie le  rządu nie 
mieli instrukcji od ministra skarbu.

W spraw ie reform y rolnej.
WARSZAWA, 29. 10. (Teł. w ł)  Wkrót- 

ce rozpoczną sie obrady prezesów okrę­
gowych urzędów ziemskich w spruwie 
realizacji reformy rolnej. Obradom prze­
wodniczyć będzie dr. Kiemik.

WARSZAWA, 29. 10. (Tel. wł.) W naj- 
bliższym czasie odbędzie się posiedzenie 
komisji t. zw. biskupiej w sprawie wy­
właszczenia dóbr duchowych. Na obra­
dach z ramienia duchowieństwa będzie 
arcybiskup Dalbor, a na czele z ramienia 
rządu) Raczyński. Obradom przewodniczyć 
będzie prezydent ministrów Ponikowski,

Odpowiedź Rady Ambasadorów m 
dowi niemieckiemu.

D e c y z j a  j e s t  o s t a t e c z n a .
PARYŻ, 29.10 tel. w ł.— W odpowie­

dzi na protest rządu niemieckiego prze* 
eiw podziałowi G. Śląska, jako sprzeczne 
z postanowieniem Traktatu wersalskiego 
przesłała R-.da Ambasadorów rządowi 
niemieckiemu notę. w której zwraca uwa 
gę, że uważa protest nic-mieokl za bez­
skuteczny. Rada Ambasadorów oświad­
cza, że sprzymierzeni przeprowadzili do 
kładnie podział według postanowień trak 
tato, uwzględnili również zdanie Rady Li 
gi Narodów, rozstrzygnięcie to R a ia  Am 
basadorów uważa za ostateczne.

O f a b r y k i  p r z e m y s ł u  w o -  
^ j e n n e g o .

BERLIN, 25.10 tel. wł. — Przewodni 
czący M ędaysojuszniczej Komisji w B er­
linie p rz e s łJ  rządowi niemieckiemu notę 
z żądaniem zupełnego zamknięcia tych 
zakładów przemysłowyoh, które w czasie 
wojny sporządzały materjał wojenny, a z 
początku roku 1919 na żądanie sprzyraia 
rzonych ograniczyli swój ruch do potrzeb 
pokoju.

Z brodniarze  obrońcam i 
uoiśnionyoh.

MOSKWA, 2 8  10 Komisarjat do spraw 
zagranicznych rozesłał do wszystkich rzą 
dów notę omawiającą barbarzyński spo­
sób prowadzenia przez greków wojny. No 
ta kończy się w te słowa — rząd rosyj* 
ski uważa za bezwzględnie konieczne 
zwrócenie się do wszystkich rządów z pro 
pozycją poczynienia kroków przed rządem 
greckim w celu położenia kresu niedo­
puszczalnej akcji wojsk greekioh w Tar- 
cji.

Likwidacja wyprawy Ka­
relka .

PARYŻ, 28.10 Urzędowe donissienie, 
otrzymane wczoraj wieczorem w minister 
jum spraw zagranicznych z Budapesztu, 
głosi, że wyprawę eks-cesarza Karola 
można uważać za zlikwidowaną. Załogi 
wojskowe na całych Węgrzech są po stro 
nie rządu. Z prowincji nadchodzą od or­
ganizacji ludowych zapewnienia wiernoś­
ci. W Budapeszcie panuje zupełny spokój

Pułkownik Lehar jest obecnie w Burgen- 
landzie, gdzie prowadzi energiczną ag ita­
cję na korzyść Karola. Wozoraj około 
północy rezeszła się tu pogłoska, że b. 
cesarzowa Zyta zdołała uciec z pod 
straży.

Zdaleka i zbiiska.
— M i l j a r d e r  a m e r y k a ń s k i  

w  W a r s z a w i e .
Z janeniem  dnia był w Warszawie po 

byt w naszej stolicy potężnego finansisty 
amerykańskiego, p. Franka Vanderlip'a, 
w którego głowie urodził się wielki pro 
jckt uzdrowienia krajów europejskich o 
niskim stanie waluty, Pan Frank Van- 
derlip cieszy się w swoim kraju i zagra­
nicą opinją jedn go * najwybitniejszych 
znawców spraw finansowych. Jest  przy- 
tem jednym z największych krezusów w 
potężnej swojej ojczyźnie. Jako prezy- 
dent największego banku w Ameryce, Na 
tional G  ty Bank cf New York zdobył 
sobie nieograniczone zaufanie i wpływy. 
Był jednym z organizatorów sławnego 
Federal Reserve B m k, który tak  deoydu 
jącą a szczęśliwą odegrał rolę w fiaan- 
Siih republiki amerykańskiej podczas 
wojny.

— Z a m o rd o w a n ie  a t a r o e t y .
W nocy dnia 21-go zamordowano w 

Sokołowie starostę Pawła Koniecznego. 
Został on oblany benzyną i podpalony. 
Odwieziony do szpitala zmarł po 12-lu 
godzinach w strasznych mę:zarniach. 
Przyczyna ani sprawca zbrodni dotych 
czas nie wykryci. Przypuszczają, że był 
to akt zemsty. Na pogrzeb, który odbę­
dzie się dnia 95 go zjechali wszyscy s ta ­
rostowie z wojewodą Moskalewskim na 
czele. S. p. Konieczny kończył studja 
na uniwersytecie lwowskim, gdzie brał 
żywy udział w pracach oświatowych, w 
czasie wojny pracował na gruncie kijow­
skim. Starostą sokołowskim był od ro ­
ku 1919.

R o zm aito śc i .
(—) C z ł o w i e k ,  k tó r y  a<e oo 

k w a d r a n s  g o l i .
Ciekawą anegdotkę opowiadają we 

Florencji o braciach Ostermonach, zuako 
mitych malarzach szwedzkich.

Panowie ci, jako blićoiscy są do sie­
bie nadzwyczaj podobni, tak że tradno 
ich rozróżnić. Podróżując po Włoszech 
bawili między innemi we Florenoji.

Tam jeden z nioh wstąpił do fryzjera 
by się ogolić. Wyszedłszy, spotkał brata, 
który w tyra samym celu wszedł do te ­
goż zakładu fryzjerskiego.

Zdumiony m'strz brzytwy nie mógł po 
jąć, jakim sposobem w tak szybkim cza­
sie jego klijentowi broda odrosła. To 
też mniemając, że ma do czynienia z 
czymś „niesamowitem", ogolił szybko bro 
dę, jak mniemał, tego samego gościa i 
nie chcitł wziąć po raz drugi zapłaty.

O f i a r y
złożone w Redakoji „Kurjera flzęstoah. 

Na b ie d n e  dz ieo l.
Jacenty Duda mk. 160.
K ra d z ie ż  d o la ró w .
Z miaszkania F. Kifer (Krakowska 88) 

Bawid K rsu i )  skradł 20 dolarów.

mas
CUKRY i CZEKOLADKI 

w w ie lk im  w y b o r z e  
1 poleca ' 11 t

S .  J A Ś K I E W I C Z  
ll-a  A le ja  JY3 33.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia „Kurjera"
P s y c h o  - G ra fo lo g

W Ł. KORWIN KWIATKOWSKI p o lsca  k siążk i 
w łasnego  w y d an ia  określa  charakter, zdolnośl 
udziela d ro g o c en n y ch  rad 11 Aleja 48, drzwi l ć  

o l  2 —6 wieczorem.
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1 Aleja 12. T e a t r  „ N O W O Ś C I ” I Aleja 12.
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2 wieczory wesołej 5-ki
a r t y ś c i  s c e n  W a r s z a w s k ic h  

p. Z o fja  P f la n z ,  prym abalerina O p e ry  M etrop  Iitan W N e w J  rku. p. B. 
O r s z e ń s k a ,  p. W acław  J a n o t a - J a r z ę b s k i ,  artysta opery ,_p. Al. Gór- 

s k i  (C yprus), P rofesor i kom pozytor J. Z im ińsk i.
B ile ty  w Cukierni „Crlstal1*.

S p ra w a  m a łż .  M aliń sk ich .
B. ła w n ik  M alińsk i u n iew in n io n y , M aliń sk a  s k a z a n a .

Ale minister sk irbu  obawia się, że tą 
drogą t. zn. obciążeniem kapitała lotnego 
w tej chwili i w tej tormie, spowoduje 
się nową dewaluację marki polskiej, a 
więc nową klęskę finansową i dla tego 
sprzeciw i się stanowczo cb ęcia kapita­
łów  pieniężnych jednorazowa daninę pań 
stwową. Ewestja stanęła, na ostrza noża.

Wówczas przedstawiciel Związku lri- 
dowo narodowego, poseł Wierzbicki, wy- 
stąpił z propozycją, by zgodsić się na 
stanowisko p. Michalskiego, t  zn.'daniny 
jake takiej nie rozszerzać Da kapitał pif* 
nięłny, ale wezwać ministra skarbu do 
przedłożenia w jaknajkrótszym czasie pro 
jektu, który opodatkuje wzbogacenie wo­
jenne i przedmioty majątku, niedotknięte 
daniną, oraz zawi rać będzie ostre zarzą 
dzenia przeciw handlarzom walut obcych. 
Rezolucja ta przes ła w podkomisji sze- 
śctu głosami przeciw ozterem (trzem In­
dowi owym i jednemu z N. P. B.)

W ten rpo ób została dzięki intirwen 
cji Związku ludowo narodowego u ra to ­
wana zorowa myśl, t  zn. konieczność 
sięgnięcia do kieszbni d robkiewiczów 
wojennych i zabrania się do handlarzy 
walnt obcych; uniknięto z \ś  wątfliwości. 
do których miniBter skarbu przykładał 
taką  wagę i zarazem — przesilenia w 
ministerjum skarbu i w całym gabinecie.

Uważamy sobie jedmkowoż za obo­
wiązek zaznaczyć, że Z>iązek .ludou.o- 
narodowy, jak wogóle całe spol.ezeóstwo 
ma prawo spodziewać się, że minister 
skarbu wystąpi issotnle jaknajszyfceiej z 
żądanym przez podkomisje projektem, 
którego niewątpliwie i komisja domagać 
się będzie bezwzględnie. Faktem jest, że 
pod t jm  względem danina zawiera znacz 
ną lukę.

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C entraSna S ,n. 5.
G o d z in y  przy jęć .  od 10—1 i od 3—6 w. 

zabiegi kliniczne wykony w uje Dr. W. P o p k o f  f

K r o n i k a .
Ż y c ie  p o l i t y c z n e .
Dziś, w niedzielę odbędsie się w W a r­

szawie Zjazd Rady Naczelnej Związku 
Ludowo Narodowego, gdzie omówione bę­
dą wielce doniosłe sprawy polityki we- 
wnętrznęrznej i zagranicznej. Na zjazd 
ten udał się z Częstochowy członek Ra­
dy Naczelnej red. Adam Paoiorkowski.

D w u le tn ia  s łu ż b a  w o j s k o w a
Władze wojskowe wydały polecenie 

dowódcom wszystkich oddziałów, aby po ­
uczyli szeregowych, że zarówno „Tymcza 
■owa ustawa o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej", jak również l nowy 
projekt Ustawy Wojskowej zawiera po­
stanowienia, na mocy których obowiązy­
wać będzie w normalnych pokojowych 
czasach tylko dwuletnia służba wojskowa.

W y ż sz a  s z k o ła  Intanrientu-  
py.

Z dniem 1 listopada b. r. zos aje po­
wołana do życia Wyższa Szłoła lotenden 
tnry, jako samodzielna, wydział szkoły 
S .tabu  Generalnego w Warszawie.

Do szkoły zostało przyjętych czterdzie­
sta oficerów służby gospodarczej.

E r r a ta .
W  umieszozonym wozsraj liście p. pre 

zesa Sądu Okr. M. Kokowskiego na stro 
nie 8 w szpalcie 2 wierszu 5 od dołu za­
miast .nieomal" — powinno było być 
.nieomylne".

W y n a g r o d z e n ia  u r z ę d n ik ó w
Mnożnik dla obliczenia dodatku dro- 

żyżnianego dla urzędników państwowyob

podwyższony został podług komunikatu 
urzędowego ministerstwa skarbu od 1 li­
stopada 1921 dla wszystkich funkcjona­
riuszy w I kl. miejssowości z 1000 na 
1700 mk., w II kl. z 900 na 1530 mk. 
(a nie 1450 mk ), w III kl. z 800 na 1360 
mk. (a nie na 1280), a w IV kl. z 700 
na l l tO  mk.

Z „Odeonu**.
Tyiso do niedzieli demonstruje kino 

„0deon“ „Tajemnicę Dra Kuenli'*, jest 
to  wspaniały dramat egzotyczny w 6 ciu 
aktaoh z głośnym aktorem chińskim Sze 
w roli głównej.

Od poniedziałku demonstrowane będzie 
arcydzieło sztuki kinematograficznej „U- 
roda życia", według powieści Stefana Ze* 
n. saskiego.

P r z e d s t a w i ć  k o le j a r z y .
W niedzielę, do. 3o b. m. o godz. 7 

wiec*, w sali teatru kolejowego ul. P ił­
sudskiego odegrana zostanie sztuka w 8 
aktach M. Baluckigo p.t..Ciepła wdówka"

Z „ P a r y sk ie g o * 1.
Kicc-leatr „Pauyski" demonstruje 2 gą 

serję nadzwyczaj interesującego dramatu 
W Ł aktach „Tajemuice portu Sewasto­
pola" p.t. .Morscy piraci". Obraz ten jes t  
pełen przygód, które wzbudzają ogólne 
zaciekawienie. Wspaniała treść, aktualna 
zachwyca każdego.

OJ pmiedsiałku demonstrowany bę­
dzie obraz .O s ta tn ia  podróż".

Na o d b u d o w ę  k o ś c io ła  ś w .  
R odziny.

R tzu h a t  z kwesty z dn. 28.10 na od­
budowę kościoła św. Rodziny wynosi:

W 57-oniu woreczkach mk. 175.262 
fen. 30. W kinematografach mk. 26.908 
fen. 50. Pan Krzemiński, właściciel „Odeo­
nu mk. 10.000. Razem mk. 212.155 f. 80.

Wszystkim ofiarodawcom na cegiełkę 
k ośck ła  św. Rodziny, jak  również kwes- 
tarkom 1 kwestarzom w imieniu probosz­
cza składam staropolskie „Bóg zapłać". 
Oby Bóg tysiąckrotnie wynadgrodził za 
złożone ofiary.

Ks. Antoni Godziszewa*!.
Z R ady m io jo k lo j .
W dn. 81 października i 3 listopada 

r. b. odbędą się posiedzenia Rady Miej­
skiej.

Porządek obr&d posiedzenia Rady dn. 
31 października t. j. w poniedziałek, o 
godz. 7 i pół wieoz. zapowiada dalszą dys 
kasję nad bud?et°m na o k r e s y  miesięcy 
1921 r. cd 1 kwietnia do 31 gfudnia.

Pcrządek obrad specjalnego posiedzę- 
nia Rady dn. 3 listopada o godz. 7 i pół 
Wiec*, zapowiada rozpatrzenie projektu 
Gazowni Miejskiej.

R e sta u r a to r z y  i w ła d z e .
Stowarzyszenie Z&w. właścicieli za­

kładów restauracyjnych w Warszawie o- 
głosiło na następuje:

W dnia 26 b. m. właściciele zakładów 
restauracyjnych na odbytem zebraniu u- 
chwalili począwszy od dnia 20 b. ro. za­
mykać swoje zakłady w dnie przedświą­
teczne i soboty o godzin:e 6 ej pp., w 
niedzielę i święta przez cały d leń.

Uchwała ta wy w dana  jest stosowa­
niem zbyt częstych rewizji przez władze 
akcyzowe, policyjne i agentów wyJaialu 
kryminalnego w poszukiwaniu trunków, a 
nawet w zaglądania do naczyń stojących 
na stołach przed gośćmi.

Ponieważ tego rodzaju traktowanie 
nas przez władze uwłacza w Wysokim 
stopnia naszej godności obywatelskiej i 
kupieckiej, broniąc takowej, zmuszeni jes­
teśmy do tego postanowienia.

3 -Ie tn ie  w ię z ie n ie  d la  s p e ­
k u la n tó w  w a lu to w y c h .

Ministerstwu skarbu upracowało pro­
jekt ustawy, k tóra  głosi, że do tych, któ 
rym udowodnione będzie zajmowanie się 
stałe i zawodowe handlem niedozwolonym 
i spekulacją walut >mi obcemi zastosowa­
na będzie kara minimalnie 3-letniego wię 
d an ia .  Obecnie zdarzają się wypadki, że 
sądy skazują znanych glełdziarzy zaled­
wie na kilka dni aresztu.

W dalszym ciągu rozpraw piątkowych 
zeznawał por. S. Domański, k tóry po­
twierdził słowa majora Rozsywacza, doda 
jąc, że pani Malińska gd y  dowiedziała 
się, że lokal ten ma być zajęty, w raz  i  
kilku żydami zacz.la szybko wnosić do 
mieszkania różne rzeczy.

Świadek Anczykowski, kierownik Urzę 
du mieszkaniowego, sądzi, że p. Maliń­
ski chciał zarezerwować mieszkanie po 
Rompalskich dla siebie.

Sw. Salaburski zeznaje, że p. Maliń­
ska zażądała od niego miljona mk. od­
stępnego.

Sw. B. Więcławski, s tarał się o to 
mieszkanie, ale w Magistracie otrzymał 
odpowiedź odmowną.

Sw. M. Kopiński zeznaje, że wynajął 
miesz kacie od p. M. za 36.000 mk. rocz 
nie komornego. Ma różne interesy z pp. 
M., które nie zostały załatwione po śmier 
ci ojca i należ; mu się około 200.000 
mk. Dalej zeznaje, że p. Malińska żąaała 
380.000 mk. za urządzenie mieszkania, 
lecz warunki nie b j ły  ostatecznie omó­
wione.

Sw. Foksowicz mówił, że Malińsoy no 
sili się z zamiarem kupna majątku ns 
Pomorzu.

Sw. St. Swierczewska, od lat kilku 
zamieszkuje w domu pp. M. i zaznacza, 
że płaciła komorne niżej oen przewidzia­
nych przez dekret.

Sw. J. Węglińska zeznaje, że wszyst­
ko załatwiała p. Malińska* p. Maliński 
zaś załatwiał jedynie książki meldunkowe, 
a czasem podpisywał tylko kwity.

Po przesłuchaniu jessoze kilku świad­
ków, źeznania k tórych nie wnoszą nio 
nowego, Sąd ogłasza p rze rv ę  do godz. 
9 i pół wiecz.

Po przerwie, pierwszy zabrał głos pro 
kura to r Kamieniobrodzki, W krótkim, 
lecz treściwjm oskarżeniu domagał się, 
aby przeciw obu oskarżonym sąd zasto­
sował art. 23 i część drugą ar. 19 w 
myśl dekretu o lichwie mieszkaniowej. 
Obrońca adw. Zawadzki w przemówieniu 
Bwem starał się dowieść braku dowodów 
obcią ających i p ro s i  sąd o uwolnienie 
oskarżonych.

Po replice prokuratora Sąd udał się 
na naradę i o godz. 12 m. 20 w nocy 
ogłosił

W Y R O K ,
k t ó r e g o  m o c ą  u z n a ł  K arolinę  
M aliń sk ą  w in n ą  i s k a z a ł  na 3
m ie s i ą c e  w ię z ie n ia ,  z a p ł a c e ­
n ie  I m iljo n a  mk. k a r y ,  w  r a ­
z ie  n ie m o ż n o ś c i ,  z a m ie n ia n ia  
k a r y  p ie n ię ż n e j  na I r o k  w ię ­
z ie n ia ,  o p ła c e n ie  k o s z t ó w  s ą ­
d o w y c h  w s u m ie  m k. 1 2 0 .0 0 0 .  
W yrok S ąd u  o g ło s i ć  w  „K urje  
r z e  C z ę s t o c h o w s k im 1*, „Goń  
c u  C zęs to ch o w sk im * *  i na mu  
r a c h .  K a z im ie r z a  M a liń sk ie g o  
u n iew in n  ć .

Po ogłoszeniu wyroku, obroóca zażą­
dał wypuszc enia pani Malińskiej na wol­
ność za kaucją, czemu sprzeciwił się pro 
kurator, domagając s ę  bezwzględnego 
aresztu. O.tatecznie Sąd postanowiłoskar 
żoną umieścić w szpitalu żydowskim.

Wyrok sprawił na oskarżonej silne 
wrażenie. Obec >y na sali lekarz dr. Sza­
niawski musiał zastosować odpowiednie 
środki celem doprowadzenia M. do przy­
tomności.

Zebrana publiczność różnie komento­
wała zakońozenie sprawy.

O m ost na W areie.
N a rz e c z e  W arc ie  pod W ąsoszem  

znajduje się m ost k tóry wymaga odbu­
dowy. U zn a jąc  p o trzeb ę  naprawy s e j ­
mik pow. radom skow skiego  postanowił 
przyjść z pom ocą  gm. P a jęczn o  w ten  
sposób, iż pokrywa połow ę kosztów  
budowy mostu, j a k  się  dowiadujemy 
sejm ik pow. częstochow sk iego  jest rów ­
nież sk łonny pon ieść  połow ę kosztów  
budowy mostu.

2  w y s t ę p y  a r t y s t ó w  w a r ­
s z a w s k i c h .

W niedzielę dn, 80 i we wtorek t  li­
stopada występują w teatrze „Nowości" 
znakomici artyści Warszawscy na czele z 
wszechświatową sławą „Gwiazdą tańczą­
cą" p. Zofją Pilanz. Znakomita o niesły­
chanej kulturze i teobnice ar tystka sztu­
ki choreograficznej. Wszędzie, gdzie się 
tylko ukazała, budziła nieopisany podziw 
1 entuzjazm. Tryumfalny jej pochód na 
wszystkich scenach Europy i Ameryki 
świadczy niezbioie o fenomenalnym jej 
talencie. Oprócz p. Zofji Fflanz, wystą­
pią pp. Blanka Orszańska, prymadonna 
teatru „Sfinks", L. Malwicz, znakomita 
recytatorka, p. Al. Górski (Cyprus), ulu­
bieniec warszawskiej publiczności ze.swo­
im własnym repertuarem, p. J. Zimiński 
profesor i kompozytor. Należy mieć na­
dzieję, że na wieczorach będzie pełno w 
teatrze „Nowości". Bilety są już do na­
bycia w Cukierni „Cristal".

Spraw ozdanie z „O brony".
O g ó ln e  nadzw yczajne zebran ie  likwi­

dacyjne cz łonków Stow . „O b ro n a"  wy- 
w yznaczone na n iedzie lę  W dniu 16 
b. m. o godz. 5-ej po poi. w sali Stow. 
Rzem. Przem.

O  godz. 4-e j zagaił p rzew odn iczący  
Kom. Likw. p. Dobrucki 1 złeżył p rz e ­
w odnictw o w rę c e  p. Ign. M łodkow­
skiego , który zaprosiw szy n a  s e k re ta ­
rza p. Wł. Kobielsklego, odczytał p o ­
rz ąd ek  dzienny zebrania , podług p ro ­
gram u następującego:

1) Z aga jen ie  i wybór prezydjum.
2) O d czy tan ie  pro tokółu  p o p rzed n ie ­

go zebrania .
3) Zatw ierdzen ie  bilansu likwidacyj­

nego , o raz  podział kapitałów , majątku 
i zysków osiągnię tych  z  likwidacji.

4) Upow ażnienie Komisji Likwidacyj­
nej do  sp rzedaży  towarów  i inw enta­
rza. nowej spółce.

P o  przyjęciu porządku  dziennego  
P rzew odniczący  udzielił g łosu p. D o -

bruckiem u, który odczytał protokół z e ­
brania  poprzedniego  i zdał rachunkow e 
sp raw ozdan ie  z prac Kom. Likw., oraz 
odczyta ł bilans sporządzony  na dzień 
7 października, co zebrani przyjęli d o . 
wiadomości.

Po  przyjęciu bilansu i propozycji 
podziału zysku i majątku, zabrał  po ­
nownie głos w sprawie praw om o­
cnośc i zebran ia  p. St. J as trzębsk i  
i wyraził wątpliwości czy zebrani mają 
prawo przekazyw ać pozosta łe  majątki 
i zyski S tow  „ O b ro n a"  ze  względu na 
n iedosta teczny  kom plet, tern więcej że 
z pow odu strajku pracowników drukar­
skich olbrzymia w iększość  członków 
nie była dos ta teczn ie  powiadom iona za 
pośrednic tw em  ogłoszeń w prasie m e j -  
scow e j,  lecz  tylko za  p :m o c ą  og łosze­
nia um ieszczonego  w sklepie O brony. 
W  odpowiedzi p Jas trzęk sk iem u  zabrał 
głos P. Marjan Misiorowski, powołując 
s ę na § 25 dow odząc, że wydany d e ­
k re t  przez o dnośne  władze skasow ał 
t re ść  dawnej ustawy normalnej (31, 32) 
dozw ala na odbywanie zeb rań  i d e c y ­
dowanie we wszystkich spraw ach w 
jednym  dniu bez  względu na liczbę z e ­
branych, na dowód czego  przytoczył 
fakt, że StoW. „Jedność* liczące około 
5000 członków, odbywa zeb ran ie  przy 
obecnośc i nie wyżej 100 członków.

O gólne zeb ran ie  zgodziło się  z wy­
w odami p. Misiorowskiego i przystąpiło 
do dalszych obrad, a sp raw ozdan ie  
wraz z bilansem przyjęło i zatwierdziło 
w iększością  8 —9 głosów.

W  sprawie podziału zysku i p rz e k a ­
zan ie  kapitałów pozostałych z likwida­
cji po dyskusji, w której zabierali głos 
pp. Orzeł, M uznerowski, Chadziński, 
Młodkowski. O g ó ln e  zebranie  z a a k c e p ­
towało pro jek t podziału Komisji likwi­
dacyjnej i poleciło wypłacić jak n a ­
stępuje:

1) Kapitały spec ja lne  nierozdzielne 
sk ładające  się  z funduszu:

N a budow ę domu Mk. 54278,24 
R ezerw ow ego „  21795,41
Z apasow ego  „ 41934 55
W pisow ego  „ 2725,76
P ap ierów  proc . włas. ,. 558545

O gó łem  M k 124315,41 
O fiarow ać na budowy Kościoła Sw. 

Rodziny w C zęstochow ie ,  zważywszy, 
iż „O b ro n a"  za łożona  zosta ła  pod t a ­
kim wezwaniem,

2) Fundusz uchwalony na ostatnim 
ogólnym zebran i i na kupno papierów 
procentow ych w sumie Mk. 75000, ofia
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S p ra w o zd a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i O ddzia łu  C zęsto cho w sk ieg o

Polskiego T o w arzy s tw a  Czerwonego K rzyż
od p o w sta n ia  O dd zia łu  dn . 25  m a ja  1919 r .  do dn. I-g o  s ie rp n ia  1921 r .

Oddział Częstochowski rozpoczął swą 
działalność po pierwszem walnem zgro­
madzenia, odbytem d. 23 n&ja 1019 r., 
na którem wybrano Komitet w osobach: 
przewodjiczący dr. Wrześniewski, wice 
przewodniczący dr. Okuszko, sekretarz 
in t. Hiasko i skarbnik ioż. Markiewicz, 
ostatni wkrótce opuścił Częstochowę a 
miejsce jego zajął nioedyrektor Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej w Cząstocho 
wie, p. Ł. Zawadzki.

Pierwszy faudsaz Oddziała stanowiło 
koło 3o0ot marek, zabranych drogą kwe 
sty nilczuaj. W kwietnia 1919 r. z mi ja  
ty wy grona pań nrządzono kursy sanit&r 
ne, które po ukonstytuowaniu się przejął 
Oddziel. Trwały one 6 tygodni, czterech 
lekarzy wykładało przedmioty teoretyoz 
ne: a) anatomję i fizjologję, b) choroby 
zakalae i hygjenę, c) pielęgniarstwo, d) 
ratownictwo w wypadkach nagłych, a 
dwnch lekarzy jednooześnie odbywało aa 
nkę praktyczną w szpitalach. Z 50 nczen 
nic 30 zdało egzamin i otrzymało świa­
dectwa. W grudniu Oddział dał 1000 ma 
rek Komitetowi wigilijnemu dla żołnierzy 
W styczniu i lntym 1920 r. Oddział urzą­
dził na stacji kolejowej w Częstochowie 
dyżury pań, które zaopatrywały przejeż­
dżają ą na Pomorze armję gen, H»llera 
w papierosy, zapałki, myuło i pocztówk1, 
zaopatrzono kolo 12 tysięcy żcłoierzy. W 
m*ju 1930 r. Odd ia ł urządził powtórne 
knrsy dla sanitarjuszek w tym samym za 
kresie, co w roku poprzeduim. Ze 112 n 
czenmc 40 zdało egzamin i otrzymało 
świadectwa. Z powodu dużej ilości ran­
nych w czasie wojny z bolszewikami Od­
dział w końca lipca 1920 r. otworzył szpi 
tal w budynkn gimnazjum państwowego 
na 165 łóżek. W tej liczbie ziemianie u- 
rządzili własnym kosztem 32 łóżka, miej 
stówa gmina żydowska 50 łóżek resztę 
83 łóżka tutejszy Oddział Czerwonego 
Krzy2a. Szpital był czynny do 18 wrześ­
nia, leczyło się 22l rannych, którzy prze 
byu 40.5 dni szpitalnych; personel skła­
dał się z 18 osób. Koszt urządzenia szpi­
tala prócz iicznyct darów w naturze, wy 
niósł wraz z otrzymaniem, zwin ę iem ma 
r tk  171552 fen. 10.

Puoszas najazdu bolszewików ofiar­
ność apełeczeństwa była wielka. Robotni­
cy csłcmi fabrykami zapisywali się na 
członków, a prócz tego opodatkowywali 
swoje zarobki. Chłopi po'wsiach również 
zapisywali się na członków calami wsia­
mi i zwozili tf ia ry  w naturze, jak łóżka, 
poście), bieliznę i  artykuły spożywcze.

Artykuły żywnościowe do szpitala w 
stanie surowym dostarczała bezpłatnie 
wojskowość, gdyż Oddział nie był w moż 
noścl zakupywać z powoda braków na 
miejscowym rynku. Mleko częściowo do 
staiozali bezpłatnie, włoścjanie powiatu 
częstochowskiego, a częściowo p. Olszyn* 
Bki z Libidzy w ilcśui 80 litrów dziennie 
Zarząd Główny Czerwonego Krzyża do- 
Btarczył 25 płaszozów szpitalnych, narzę­
dzia i materjały opatrunkowe oraz pewną 
llośd leaów i worek cukru.

Amerykański Czerwony Krzyż przy­
słał dla szpitala U  bel grubej fianeli, z 
części porobiono kołdry, a z części cie­
płe kamizelki dla żołnierzy na front, o- 
raz 3 bele materjalu wełnianego z które­
go poszyto płaszcze szpitalne.

Miejscowi aptekarze urządzili w szpi­
talu własnym kosztem aptekę, i dyżuro­
wali po kolei przyrządzając osobiście le­
karstwa. MiOjSoowa huta żelazna Tow. 
Akc. B. Hantke ofiarowała szpitalowi 40 
mocnych nieszładanych łóżek żelaznych, 
na które dała materjał, robotnicy Bwoją 
bezpłatną prasę.

200 aitnuików jutowych otrzymał szpi 
tal bezpłatnie od Tow. Akc. Stradom w 
Częstochowie.

M. Lipski ofiarował deski na pułki.
Ziemianie okoliczai dostarczyli bez­

płatnie *łomy do (lenników. Kooperaty­
wa -„Jedność* zaofiarowała do pomocy ca 
ły swój personel, około 400 osób, konie, 
wozy i samochody ciężarowe. Dyrektor 
fabryki Peltzer, p. Ton Hagen ofiarował 
do użytku oddziału składy fabryczne, z 
których Oddział korzysta do chwili obec 
nej, a w czasie dzia alncści szpitala po­

moc swoich robotników, konie i samochód 
ciężarowy.

W czasie inwazji bolszewickiej pod e- 
gidą Oddziału powstały dwa szpitale dla 
rannych żołnierzy: w hucie B. Hantke na 
Raltowie dla 20 chorych ) w Koniecpola 
dla 30. Oba szpitale działały po 3 mie­
siące, pierwszy był urządzi ny i utrzymy­
wany kosztem huty, dragi Kosztem oko- 
lioznych ziemianek.

Na stacji kolejowej w Częstochowie 
Ks. Kanonik Wróblewski urządził, uru­
chomił i prowadził od 3 sierpnia do 15 
listopada herbaciarnię Czerwonego Krzy­
ża. Herbaciarnię obsługiwało bezintereso­
wnie koło 60 pań, które dyżurowały 
dniem i nocą. Przez cały czas działalnoś- 
ności herbaciarni wiele pomocy czynnej 
okazali funkcjonariusze kolei wszelkich
stopni. % łnierze s irow i otrzymywali po­
karmy po cenie kosztu, chorzy, ranni i 
nie up ją-y  gotowki za carmo. Przez paź­
dziernik pełowę listopada rozdawano bez 
płatnia przejezdnym żołnierzom krupnik 
z ziem masami w Ilości od 100 do 300 11 
trów na dubę. Kaszę i ziemniaki ofiaro­
wali bezpłatnie okoliczni ziemianie. Przez 
ctas istnienia herbac arni nakarmiono w 
niej koło SOoOOO żołnierzy.
Utrzymanie herbaciarni mk, 773841.90
Dochód wyniósł mk. 789237.00
Niedobór iniT 84604 90

W grudniu 1920 r. Oddział brał czyn
ny udział w Komitecie W igilijnym dlażoł 
nierza i ofiarował: 50000 marek gotówką 
koło 200 funtów mydła, koło 1000 pude­
łek zapałek i 2 b«de fianeli na serdaki 
dla żołniersy formacji częstochowskich, 
znajdających się na froncie.

W roku 1920 Oddział liczył członków: 
dożywotni h 16, rzeczywistych 9728, wspia 
rających 2071.

W mar,u l9 2 l •ddzia ł brat czynny 
udział w Komitecie Wielkanocnym dla 
żołnierzy i ofiarował na ten cel 10(000 
marek.

W maja lO żl r. Oidział ofiarował ma 
rek 5000 Komitetowi dla zdemobilizowa­
nych żołnierzy.

W maju 1921 r. Oddział brał czynny 
udział w Kom iutla  powitalnym dla wojsk 
pcwraoają you z fronts i ofiarował ma­
rek 50000.

W maju 1921 r. Oddział wyekwipo 
wał posiąpi sanitarne Górno Śląskie w 
następujące przedmioty: 70 sienników, 60 
przesoierad^ł, 48 poduszek pierzanych, 68 
powłoozek, 50 kołder, 64 kusznle, 60 par 
kalesonów, 27 ręczników, 10 fartuchów 
lekarskich, 3000 papierosów, 10 różnych 
szczotek de zamiatania i szorowania, 10 
ścierek, 5 wiader do wody, 2 czajniki do 
gotowania wody, 8 miednice, 12 łyżek 
sh łjw ych , 12 łyzeczik, 2 noże ku henne, 
10 misek, 10 kubków, 2 garnki, 2 kone­
wki i 6 naczyń na odchody chorjcb.

W maju 1921 r. Oddział zaopatrzył w 
bieliznę szpital wojskowy w Lublińca, 
zgodnie z żądaniem Prezesa Lądowej Ra­
dy Powiatowej, a mianowicie: 108 koBzul, 
92 pary kalesonów, 20 ręczników i 1000 
papierosów.

W C'.erwcu 1921 r. Oddział zaopatrzył 
Wydział Aprowizacyjny grupy pótnoonej 
wojss powstańczych na Górnym Śląsku w 
następujące przedmioty: 352 kosznl, 7 
par kalesonów, 8 prześcieradeł, 8 podu­
szek pierzanych powleczonych, 8 kołder i 
8 ręcm ków.

Od początku czerwca 1921 r. w Korni 
tecie dla zdemobilizowanych stale brako- 
wtło środków i od tego czasu Oddział 
wspomagał zdemobilizowanych żtłnieizy.

W czerscu 1921 r. Komitet Plebiscy­
towy urządził w Częstochowie w bara­
kach na Stradomiu sohronienie dla emi­
grantów z powstania na Górnym Śląsku, 
karmiąc ich swoim kosztem. Oddział po­
życzył Komitetowi Plebiscytowemu na u- 
żytek emigrantów następujące przodmio- 
ty: 149 lożek, 224 sztuk pościeli, 464 
sztuk bielimy, 100 naczyń do użytku oho 
ryoh, 535 naczyń i przyborów stołowych, 
7o naczyń i przyborów kuchennych.

Walne Zgromadzenie członków Oddzia 
łn w dniu 6 sierpnia br. zatwierdziło spra 
wozdanie z działalności Oddziału oraz 
sprawozdanie kasowe i wybrało następne

jący Komitet Oddziału, zgcdaie z nowym 
statutem Czerwonego Krzyża; 1) A iste- 
nowa, żona dyrektora PKKP., 2) Dębska 
żona przemysłowca, 3) Danlelska, dr-owa
4) Dzierzbioki, radoa Tow. Kred. Ziem.,
5) HUsko Bron. ink. 6) Jarmułowtczr fel­
czer, prezes Klasowych Związków Zawo­
dowych, 7) Kamieński Bolesław, dyrektor 
huty „Częstochowa*, 8) Mężnicki Ludwik 
Adw, przys, 9) Manikowska Zjgmnntowa 
żona właściciela apteki. 10) Okaszko Ka­
zimierz, dr. 11) Plucik, preses Stow, rze 
raifślnic ego, 12) Pnski Stefan, dr. 13) 
Purssa Sttfaoowa, dr owa, 14) Stsnios, 
prezes „Ogniska robotnictego*, 1§) Sza­
niawska Pawłowa, dr-owa, 16) Wróble­

wski Bolesław, Ks. Kan., poseł na S I 
17) W mJoiowski dr. 18) Zawadzki L |  
wice-dyrektor PKKP.

Dr. Wrześniowski zrzekł się wyi 
Do Komisji rewizyjnej weszli: 1) 

dratowicz, dyrektor Banku Ziemiańs 
go, 2) Brtih l, kasjer Banka Handlów 
Warsz., 8) Malicki, główny buchalter 
gistratn, oraz zastępcy: 4) Naziembło.l 
sjer P.K.K.P., 5) Ebert Ant., buchał 
Banku Hand]. Wars?.

Na posiedzeniu Komitetu obrano: 
zes dr. Parski Stefan, Wiceprezes 
wadzkl Leon, Sekretarz Jarmułowicz 
muald, Skarbnik K*. Kan. Wróblew]
Bolesław.

Sprawozdanie kasowe
od 25-go maja 1919 roku do dnia I go sierpnia 1921 roki

PRZYCHODY!
118 członków rzeczywistych 
12 „ wspierających

Z ofiar i kwest

16 członków dożywotnich 
9728 „ rzeczywistych
2071 „ wspierających
Z  ofiar, kwest, zabaw 
Herbaciarnia 
Szpitale

140 członków rzeczywistych 
z ofiar, kwest (z włączeniem ty­
godnia Czerwonego Krzyża od
22 do 29 maja)
Herbaciarnia (specjalna ofiara)

1919 rok 
mk. 2360.-

72_
39406.78 

mk. 41838.78

1920 rok. 
mk. 16000.— 

194660.— 
,. 12426.- 
„ 336.289.64 

652.— 
„ 4818.50

mk. 564746.14
1921 rok 

mk. 7000.—

1919 rofl

„ 206535,69 
„ 75000.-

mk. ‘i88536.69

Dochody p zez ca ły  czas mk. 895120.61

ROZCHODYi
Propaganda, druki, ogtoszenia, 
afisze, koszta urządzenia zabaw, 
materjały piśmienne, wydatki biu­
rowe, prowadź nie ksążek, znacz 
ki, legitymacje mk. 25461
Wsparcia ,. 970.1
Komitet Wigilijny 10001

mk. 4515.1
1920 ro k i

Propaganda, druki, etc. jak wyżej mk. 30U0J 
Zarząd Główny „ 90000J
Szpitale ,, 171552.
Wsparcia „ 3780.
Herbaciarnia „ 34604J
Komitet Wigilijny „ 50050s

mk. 380097’
1921 rok i

Propaganda, druki, etc. jak wyżej 
i żetony dla członków dożywotn. mk. 20349.$ 
Zarząd Główny (składki członk. 
doźywytnich) ,, l5000.->
Szpitale „ 31526.-
Wsparcia dla żołnierzy zdemob. 
i dla Komitetu pomocy zdemo­
bilizowanemu żołnierzowi „ 201892.2

mk. 271766.71

Rozchody przez cały czas mk. 656078.9!:
Po 1 sierpnia 1921 wypłacono 
Zarządowi Głównemu % od wpły­
wów, zgodnie ze statutem mk. U4679.(

Pozostało gotówki w kas:e
mk. 771057.9 
„ 124062.1 

mk. 896120.611

Krakowskie Kursa Naukowe ł  9 a tu r a
O d d zia ł w  C zęstochow ie

u l. D ąbrow skieg o  5 a fro n t  II p. (godz- urzęd codziennie od 2-4 ppoł.)|
N a jw ię k s z y  in s ty tu t  p rz y g o to w a w c z y  d o  m a tu r  i w sze lk ich  egza 
m in ó w  w  zekres ie  s z k ó ł ś redn ich  i s e m in a ry u m  ra u c z y c ie ls k ń h .

Dokładne i szybkie przygotowanie za pomocą wykładów pisemnych sporządzanych przez
fachowych profesorów.

utworzone będą również ko m p le ty  zb io ro w e . 
W szelkie informacje i prospekta bezpłatnie.

- -   ■ ■ ■ -  . . . .  . . .  m m

* BACZNOŚĆ! K o rz y s ta jc ie  z  o k a z ji!
Prosta draga.

K to  p rzy jeżdża  do Ł o d z i po z a k u p y  to w a ró w  ło k c io w y c h , ire c h  
n ieom ieszka  w e w ła s n y m  in te re s ie  kon ieczn ie  z a j ś ć  do s k ła d u

kupca  i  fa b ry k a n ta

Leona RUBASZKIVA w Łodzi
ul. Kilińskiego Nb 40, 2-gie piętra ra.|16, niedaleko dworca Warszawskiego, 

UWAGA! Dla dogodnoiel klijsnteli otworzyliśmy oddział ekspedycyjny W y­
syłamy pocztą odpowiednia odcinki towarów łokciowych (kupony) śoiśle podług przy­
słanego lub okreśonego nam wzoru, nawet bez zadatku, zaliczką pooztową
(za opakowani* i przesyłki pocztą dolicza się 4°/,. Materjały, nie odpowiadające wzoro­
wi, przyjmujemy z powrotem. Wz rów nie wysyłamy. Sprzedaje się taniej bo w prywat­
nym mieszkaniu. Interes obliczony jest na wielki wybór. Wielki wybór różnych resztek.A

O D C Z Y T  ® W ielkości ś w ia tó w
^  i życ iu  p o za o ro b o w e m ,

~̂ SSSSSSSmSSSSt czyli umar l i  ż y j ą
wygłosi w Poniedziałek 31 go października # godz. 7-ej wiecz. w Kino „NOWYM1 
11 Aleja 43 prof. W ł. Korwin Kwiatkowski.
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Program od czwartku 27-go do niedzieli 30 go Października r. b.

Mi M l
Ma m ło d z ie ż y  — dozwolone.

Wspaniały dramat egzotyczny w 6-ciu aktach 

z głośnym aktorem chińskim Z  IB W ro!l glówne''

A N O N S ;  W następnym  program ie 
S ensacja Sezonu!

„URODA ŻYCIA1
Ż E R O M S K IE G O

z  J O Z E F E M  W Ę G R Z Y N E M  
i M A R J Ą  B R Y D Z I N S K Ą  

w rolacli głównych.

T e a t r
a ry s k i

ugram od środy 2G-go do 
|dzieli 30-go października 

r. b. włącznie.

[a m ło d z ieży  d o zw o lo n e

JAGA: Zaznaczam y, że w ‘2-e,j 
j i  je s t powtórzenie pierwszej,

2 - g a  S e r j a  s e n s a c y j n e g o  o b r a z u  p . t.
TAJEMNICA PORTU SEWASTOPOLA

2 - g a  S E R JA  p> ł»

M O R S C Y
M ATTOi J a k  to dobrze, że paskarskiej hydrze,

Datek na biednych choć gwałtem  się wydrze, 
Ale w yrazić żalu nie potrafię,
Iż tak  je s t tylko w kinematografie.

Wstrząsający drama, w 5 aktach znakomttei Oo.rod.

P r o g r a m  o d  p o n i e d z i a ł k u  3 1 -g o  P a ż d . i e r n . k a  
d o  p ią t k u  4  g o  L i s t o p a d a  r .  b . w ł ą c z n i e .e a t r  „PARYSKI,>    .

OSTATRIA PODROŻ
Dramat w 5 ciu wielkich aktach wykonany w słynnej wytwórni „ J e r m o l j e w a “ w iaryżu,

w rnlanh irWwilVCh J .  M  O Z  Ż U C H I li z niezrównaną partnerką N .  L I S  Ł  l i  K  u .

iSOBOŻĘKS o i r  lT  zbrodnia * ? X * d T  i T w ^ r t r ^ S n ^ s T p S S ^ l  P i)"  Infognlo" n r y l S i e : 6 ?  Dowód adradyj ? _
" ........... ^  t  T ra g iczn e  d z ie je  kobiety.

anons, , i : r . mH^naKTOn̂ ^ ,E Be P,. „ W  s z p o n a c h  A t l e t y _____________________

‘ Dr, S tefan  Pursk i*
K ilińskiego Ni 4

-   — r C H O RO BY  = = = = =
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10 ej rano i od 
3 — T p.p. w niedziele i święta 

od 8—11 rano.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ą t n n *  

( e p c c .  ż o ł ą d k a  ł k i a a e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul.
Marii 33lw  pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
P racow nia bakterjo loglczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) o tw arta 
codziennie od 9*ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wieez.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O  Ni A”

C z ę s t o c h o w a  K o ś c i u s z k i  II r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
n  ^ kunna i snrzedaże nieruchom ości n iejakich, wiejskich, fabrycznych,Przeprowadza interesów  handlowych i przemysłowych, dzierżawy m ajątków, wy-

oajom wo.ny zjof.eDia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o z n a ń s k i m  i na K r e s a c h  są do nabycia m ajątiu i in te esy

handlowe.

Poszukuje się A l u S S P Z a  S p e c j a l i s t y  AU maszyny do «yre-
biania pudełek zapalkowych.

Zgłoszenia pod J4 125 do Tow. Akc, ..Reklama Polska- Bydgoszcz Gdańska 164.

i j  2 a £ £
X ) U l

£ S
S. l  § 

-  £ 3
o  .3 

&

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
   | f i r m a  | -----

i .  Dawidowicz i S-ka
.  I Aleja 7, tolefon 74.

^j^ed^ź^iurtowaJ_detaltczna^

Dr.  J ó z e f  K L U C Z E W S K I
b. o rd y n a to r  akuszery jno  gine 
kologicznej k lin iki w Kazaniu 

11 aleja 32 parter praw* cficyna 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
p j południu.

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul. Panny Marji t. j. 11 Aleja 

far. 21, obok  teatru  „P arysk iego”
Cheroby: skórne, dróg moczowych I w eieryczoe.

Przyjmuje od 9 — 12 rano  1 od 4 — 7 po poi. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
o h o r o b y  s k ó r  n o  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od Oodz. £>ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6,1 sze piętro.

L e k a r z ' d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e o

ul. Panny M arji (i A leja ) JV to.
Irzy lm uje codziennie od 9-ej rano so 1 po poł

i od 3—7 wlecz, le iefon  2óo

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjmuje ud 9 r a D o  co 1 P*P* i od 3 do 7 wlecz

S p ra w o z d a n ie
z kwesty urządzonej staraniem „Koła 
Polek* dn. 9 października 1921 r na 
dopełnienie funduszu na sztandar 27 pp. 
oraz’zapoczątkowanie funduszu na przy­
jęcie dla żołnierzy w dniu uroczystości 
wręczenia sztandaru:

P r z y c h ó d .
Zebrano  w w oreczki . . . .  Mk. 22614,50

■2* „  zaświadczenie demobi
£ , g U D I O n O  llzacit wydane przoz o- 
flcera ewldency nego w W ieluniu na imię Ja- 
na Nowickiego.
■V am . b I b S m m m  .kartę tymczasowego 
d L f j & I S J l O l B O  zwolnienia w ydaną 
przez oficera ewidencyjnego w W ieluniu na 
imię Franciszka Owczarka.
* y . _  — tymczasowy dowod o-
Z . f J U O I O H O  soblsty, wydany przez 
M agistrat m. Częstochowy w dn, 7 stycznia 
1919 r. ua im ę Józefa Gierasa.

w y j a z d u  do sprzeda- 
p O l M r O C I U  nia 3 m ieszkania z du­

żym ogrodem warzywnym Rynek W ieluński 40. 
■ _  z  R a b k i  znalezioną w Teatrze
L 3 S K Ę  proszę odnieść za nagr dą 1000 
m arek do Redakcji „Kuriera1*.

Nowy Polsk i

m agazyn  b ie lizn y
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA” II Aleja 
Nr. 41.

3 piętro  front.

mk.niem. 55 a 30 
„ „ bilonem
przed  kośc. św. .Jakuba ,, 

„ P . Marji 
w barze  „E xpress • ,.
i, >> *’ ”
„ c u k i e r n i  „ C r i s t a l "

„ p. Błaszczyńskiego,, 
„ hotelu „Polonia41 
,, k inem atogr. „O deon11 „ 

„P arysk i11 „ 
„ tea trze  „N ow ości „ 
„ Rakow ie „
., H erbach

1650,—
6. ~

7977.50
1117.50 
1021.—

165.—
5189.—
2 0 7 4 -
4754 .-
5357.50 
4291 .-

881.50
17044.70
1710.50

K a le n d a rz e
ś c i e n n e ,  k s i ą ż k o w e ,  t e r ­

m i n o w e ,  k i e s z o n k o w e  
t a b l i c o w e  

H u r t  i d e t a l .  K o ś c i u s z k i  II.

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k

S. GRABINERA
przyjmuje obstalunki j repsracje po Ce 

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa of.cyna.

R o z c h ó d :
Za wynajęcie w oreczków  
Za przyniesienie 
Za m arkę stemplową

Razem 71,831.70

Mk. 1500.—
20. -
10. -

Razem Mk. 1.530.— 
C zysty  dochód  Mk. 70.301.70 

Igły do przypinania znaczków  otrzymano 
bezpłatn ie od Zarządu fabryki „Iglarnia1'. 

C zęstochow a dn. 14 | 10 1921 r.

P o  p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i r m y
„JÓ Z E F A ” III A le ja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

G L I C E R Y N O W E  
 ] K O SM O S i K U l E

„ Ł O D A R S K I E & O
Z a o a Z  w a z e o z i e . T t i . ! » - ) » ■

kartę tymczasowego
& { | 1 I D I 0 I 1 0  zwolnienia w y d a n  ą
przez oficera Ewidencyjnego w W ieluniu na 
lmf^JanaŻą^iziakł^______

towarów bław at-
W y p r z e d a z  nych. Ceny niskie.
„Spójnia* ul. W ieluńska >4 8.
■ ■ ■  : « . ! « — •  lekcji w zakresie  6-ciu
U C I Z I G i a i T I  klas. C eny bardzo przy 
s tępne. W iadom ość w „K urjerze41 
~  trykotaży po cenach
S p r Z c O o w  zniżonych. P o l e c a :  

weatry, szale, ciapki, bluiki, rękawiczki, poń. 
szochy^skarpetk i^^^j^ll^A lejaJJl^^Z ^L aD pe^

kartę zwolnienia 
S K P O O Z I O l l O  w ydaną przez 27
p.p. w CzęstochoWlc_na_imiff_Józefa^Urbaoiaka

S k ra d z io n o  na lmięPKornber-
ga Altera Perecca w ydaną przez P. K. U. w 
Radomsku.

Redaktor i Wydawca; Ą dam  Pacioi*kow»ki.
# d b i to  w D rukarn i „ U D Z I A Ł #  W EJ*


